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W czoraj licznie zebrani Amatorowie i Ar- 
Beci muzyczni, obchodząc w kościele XX, Her- 
przdynów doroczną uroczystość S. Gecylji, 
atronki muzyki, na cześć której iest poświę- 
ty Ołtarz, odegrali dokładnie wielką i tru- 
dną Mszę Złummia inEs. Na graduale wyko- 
nano kompozycją Ejblera, ana ofertorjum Dja- 
ellegn, Przy tej sposobności kilka słów o Ś. 
'ecylji: Święta ta Dziewica iest uważaną za 
Wynalazczynę organów, a uznaną za Patronkę 
Muzyki, Podług Legendy bogolębjna ta Dzie- 
Mica miała być małżonką młodego poganiaa 
alerjana, łecz chciała pozostać w panieńskim 

$. stanie, lgkaiąc się gód weselnych. W dniu ta- 
“wych błagała Nieba o pomoc; nie zważaiąc 

A dźwięk weselnych tonów. Religja chrze- 
€jańska odniosła tryumf, bo S. Gecytja do- 
Aząłą iĝ swego oblubieńca i iego brata na- 
Wróciła: na wiarę chrześcjańską. , W roku 220 
Ę ończyła Życie śmiercią męczenniczki. Dzień 
Uroczystości’ Ś Cecylji przypada d. 22 Li- 
opada, į szczególnie w Paryżu i Londynie 
ielce jest obchodzony. Najznakomitsi Poćci 
tgielscy: Dryden, Pope, Addison'i Kongrew 
legali się uświetnić ten fest przez pochwal- 

Nip pienia na cześć muzyki. — Wczoraj w ko- 
lele XX. dugustjanów Amatorowie i Arty- 

Sl grali Mszą Lasera: W kościele XX. Pi- 
z ów wykonano Mszą- Karola Kurpińskiego, 
„Arje na sopran, tenor i bas J; Hesdena, i 
| "Szy raz nowy Hymn ułożony na Zwia» 
wanie "N. MARJI. przez J. Krogulskiego: 

z; kościele Panien Wizytek, Uczniowie Gimna- 
Ks Gubernjalnego, wykonali Mszą J. Stefa- 
NAC swego Nauczyciela, ztowarzyszeniem in- 
pj eetów dętych. W kościele Panny MA- 
nóż Amatorowje w czasie Sammy wykonali 
Na 5..Śpiewy z towarzyszeniem organu — 
e 43 Magazynu Powszechnego wyszedł z 


druku i zawiera: Grób Wirgiljusza z rycinąz 
Autorowie Paryzcy (dokoń:); Anglja wr. 1835: 
(ciąg Sty); Nowe dzieło: Klechdy, Starożytne 
podania i powieści ludu Polskiego i Rasi:p, K: 
Wł. Wajcickiego (recenzja); Twierdza „Dżyn- 
dży i Meczet w Raiach-Ghur, 2 ryciną. — 
Kilka świetnych wieczorów danych'wciągu ze= 
szłych tygodni, podały nam sposobność uwa- 
Żania i przypatrzenia się modom, które niewąt- 
pliwie tej zimy przez elegantki nasze przyię: 
temi i upowszechnionemi zostaną. . Suknie, ten 
artykuł najważniejszy toalety damskiej doszły 
teraz  kroiu któregoby kobiety znające swój 
własny interes, nigdy zarzucać nie powinny. 
Stan długi u dołu wcięty, ślicznie obejmuie ta- 
lja, spódnica niezmiernie szeroka, chociaż 2 ra-* 
zy tyle iak dawniej zużywa materji, przecież u< 
rodę znacznie podnosi. Już nie ma wątpliwo- 
ści, Że suknie będą tak dłogie jak tylko dłu- 
giemi dać się zrobią. (Doniesiem nawiasem Że 
w tym cełu nawet myślą o machinie do robienia 
materji bez końca). Niektóre z pierwszych Dam 
naszych wznawiaiąc ubiory wieków średnich, 
przywdziały suknie z ogonami. Moda ta' po- 
chwał nie potrzebnie, bo ma za: sobą powagę 
przybieraiących ią osób. Widzieliśmy kilkapo-. 
dobnych sukien z materji liońskich, nader cięż= 
kiego wątku, a iedną z tiulu ż/łusion. Wszy- 
stkie obgarnirowane były u doła i w około pier- 
si szerokim volantem koronkowym lub blondy- 
nowym. Girlanda zróż białych bez liści i rą* 
czka porcelanowa do noszenia bukietu, w da- 
wnym guście saskim malowana, uzupełniały 
ieden ztych ubiorów prababczanych; tak: do 
twarzy przez prawnuczkę noszony, W ręka- 
wach zupełny panuie bezrząd, prawda że iuż 
innych nie nost się iak czarne, ale zato gar- 
nirowania, naramienniki, klapki, klapeczki, są 
niezliczonych form i kroiów. Najpiękniejsze rę- 


kawy są tak zwane weneckie, robią się po 
większej części z liula źilusion lub, blondyny. 
Pióra wchodzą coraz więcej w modę; białość 
ich śnieźnej wyrównywaiąca, niezawodnieby zi- 
mno wzbudzała, gdyby gdzie indziej iak wstro- 
iu kobiety widziane były. Kwiaty axawmilne 
będą także miały wziętość, zapas ich znaczny 
przysposobiono w fabryce P. M cmmera. — 
Od tygodni kilku napróżno wygłądaliśniy Nie- 
dzieli pogodnej, czasu wabiącego „na spacer, 
zasiadłych wdomach swoich mieszkańców sto- 
licy. Uiściła się wczoraj taka Niedziela, ale 
niestety tylko-do południa, zjawiło na chwilę 
pożądane słońce, a wraz wyszedł aswoich kry- 
iówek cały piękny świat Warszawy. Nie byt 
to wprawdzie poranek zliczby owych dni le- 
tnich, wktórych ażurowy kapełusik, leciuchna 
sukienka starczyły na całe ubranie kobiety; 
nieco mroźne powietrze, zimno iuż dotkliwsze, 
starowniejszego wymagały odzienia. Ale Ko- 
biety potrafią wszystko naswoią większą obró- 
cić korzyść: ieśli im ładnie w maślinowych su- 
kienkach, przezroczystych kapelusikach, to im 
nie brzydko (nawet równie do twarzy) wsalo- 
pach, kapeluszach atłasowych, axamitnych, pa- 
latynkach, mantynkach watowanych i szalach, 
Któż na tym traci... nikt, rzemieślnicy znajdują 
pracę i zapłatę wwyrabiania coraz nowych 
przedmiotów; kupcy w ich rozprzedaży; a Ko- 
biety którym nowość i odmiany tak pożądane, 
maią w czem wybierać. Dosyć co do ogółu, 
W szczególe widzieliśmy kilka nader ładoych 
salop z pysznej tkaniny wełnianej “ciemnego 
koloru iedwabiem przerabianych, kapeluszy a- 
tłasowych czarnych, granatowych i ciemno zie. 
lonych, ubranych długiemi fontazjami z wstą- 
żek; mało czepeczków podkapeluszowych, ale 
za to niezmiernie wiele girlandek zkwiatów za- 
stępniących garnirowania tiulowe. W końca 
widzieliśmy to co się nad wszystko zawsze po 
doba; wiele fadnych kobiet. Spacerowano da- 
Žo aż do poładoia, alć od lej deszcz znowu pa- 
dać zaczął, Nowe chodniki marmurowe ukoń- 
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czone w trzeciej części Nowego światu, doga” 


dzaią przechadzce w porze zimowej zwykle " 
; 


tej części, miasta odbywanej. Niech ieszcze kit 
ka ulic urządzi się tym sposobem, a nie bę” 
dziem więcej słyszeli płci pięknej wyrzekaią” 
cej Że ią bola nóżki, Wieczorem Publiczność 


mile przepeędziła czas w obu teatrach; w wiel” | 


kim przywołani: po FFŻoszce w Algierze, JPan* 
na Józ: Zurowska, JPP. Stolpe i. Żótkowskiź 
w Rozmaitości po Uczonym, JP. Jasiński, a wszy” 
scy po Szpadźie. t 


Lrancja.— W-Marsylji utworzono subskryf” 


cjąna wzniesienie pomnika Jenerałowi Damrć* 
ma. — List prywatny od adjutanta Jenerała Pe” 
rego, wystawia w świetnych kolorach odwagę * 
męztwo tego Jenevała. „Lecz mnie iak proste” 


go źołnierza* ruekł do opatruiącego go chira” 


ga wchwili gdy kala tkwiła na kilka cali Los] 


głowie.  Okazywał wytlrwaTość jakby lew isk0% 
nat chlubną śmiercią za swoiego Króla, — Mo? 
dy Bej tunełański podał następuiące warunki 
względem zatrzymania fozsłantyny. Chce Eran 
cji płacić pewną część podatków, iakie będzie 
pobierał od Arabów; zaręcza za własność 
bezpieczeństwo Francuzów osiadłych w powy b 
szem mieście, lub prowadzących handel, próc* 
tego obowięznie się wspierać Europejczyk 
we wszystkich przedsięwzięciach tak co do hatt“ 
dła WA też do rolnictwa lub przemysłu, na” 
koniec załogi francuzkie, maiące się zostaw.” 
w Konslantynie lub portach, będą utrzymy s” 
ne przez Beia tanetań:, Podobne względem 
Bony propozycje, były ieszcze uczynione prze 
dawnego Beia Marszałkowi Klozeł, 
nawet, ofiarowano kilka miljenów, gdyby 
traktat przywiódł do skutku, lecz nawet p 
zdobyciem -Koasłantyny warunki te zdawa 
się za nie zbyt korzystne dla Francji, 


rzê d 


która” 
by raczej powinna prolegować Beia tupeta?” 
aniżeli powierzyć iego opicce awòie prow 
zdobycie Konsłantyny tem ważni 
wodcm do odmówienia tych propozycji, — 
francuz: miał iuź załatwić z rządem sar 


dyś” 
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| skim wszelkie nieporozumienia względem ob- 
chodzenia się ze statkami parowemi franc: w 
_ portach sardyńskich. — List z Bóny zapewnia, 
„te Marszałek . Wale nie chciał przyiąć ofiaro- 
 Wanecgo sobie urzędu Jenerał gubernatora po- 
 Siadłości afrykańskich. — P. Gizo przybył do 
, Paryża, głoszą o nim, Że się wymówił zpre- 
Zesostwa w izbie deputo: na przyszfem posiedze- 
 Wiu. — Prefekt policji w nocy zdnia 16 b. m. 
śpiesznie był wezwany do Ministra spraw we- 
| Wnętrz:, mówią, Że odkryto nowy spisek. — 
_16go b. m. biegała wieść w Paryżu o Śmierci 
Don Karola: : 
|| Angilja. — 15 b. m. odbyło się uróczyste za- 
„ Baienie obuizb parlamentowych; P. /berkrom= 
OJ został obrany mówcą parla: w izbie niższej, 
= Królowa 16 b. m. udzieliła posłachanie Xię- 
Anie Terceiry. Przyięcie tejże Monarchini w 
„teatrze Draryłane było nader świetne, dochód 
ył większy, aniżeli kiedykolwiek, przynicsł 
Albowiem 36,000 zł. Przedstawiono Oblężenie 
 Roszełti, — Xżę Weliugłon przybył do Lon- 
o yhu, aby zaiąć swoie miejsce w izbie wyższej 
u wyprawił biesiadę dla osóbznakomitych. P. 
, Robert Pil i Lord Granwił także iaż wrócili 
ENG stolicy, — Poseł Ces:-Ross; Hra: Połso di 
Borgo 15 b. m. przybył z Bułoń do Anglji. 
> Członkowie obu izb przez kilka dni byli 
Mięcj złożeniem przysiąg Królowej panuiącej. 
~ Jstnieiące w Londynie towarzystwo w za- 
Marze pomnożenia liczby kościołów w stoli+ 
na 5” zebrało iuż summę 4,697,250 zł., za którą 
Wi kościołów wzniesiono, a 2 ieszcze się buduią. 
S Hiszpanja. — Nowa wyprawa karlistowska 
U rzcac Zóro, składa się z 12 bataljonów pie. 
ty, 7miu szwadr: iazdy i 6 armat; dowódz= 
nad tą wyprawą ma być powierzone Jene- 
atawi Gareja, — Zotnierze angielscy w S. Se» 
a tanie mieli się poróĝnié z taniecznemi wła- 
ję oi liszpań:, i atej przyczyny wymówić im 
g bę, — 7go b. m. lękano się w H/adrycie po- 
stania, dla tego użylo siły zbrojnej aby złe- 
U zapobiedz. — 4 bataljony karlistow: które 
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A 
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niedawno altakowały Gwetarją, zostały odpar« 
te. — W Elizondo przygotowuie się dla Don 
Karola przepyszny pałac nazimowe mieszkanie, 

Purcja.— Eskadra Kapudana Baszy złożona 
z 16 masztów 26 z.m. znajdowała się ieszcze nieda« 
leko Czesmy, zkąd miała odpłynąć do Stam- 
bułu. Eskadra Admirała Galoa, równie znaj- 
dowała się w tymże porcie i miała odpłynąć 
za Kapudanem Baszą. — Znany! /iewezdns Bej 
miał być ścięty na wsi, z powodu żeciągle zo- 
stawał wzwiązku z Kurdami. — Z Persji do- 
noszą, że Szach zaniechał wyprawy do Feras 
tu. — Zaraza widocznie zmniejsza się w Stam- 
bule, usiłowania Doktorów Fiułard i Lago po- 
myślnym są uwieńczone skutkiem. — Sułtan 
miał wydać wyrok śmierci na Zelrewa Baszę 
i iego brata.— Dyplomatyka bynajmniej się 
nieożywiła po odjezdzie Xiążąt zagranicz ychy 
czekaią tylko powrotu Reszyda Beia z Londynu. 

Rozmaiłości. — Młode Damy w Linkoln u* 


(tworzyły towarzystwo amatorek herbaty. Po- 


dług przepisów tegoż towarzystwa, każda Da- 
ma tylko wtenczas może poiąć swoiego oblu- 
bieńca, gdy.ten zrzeknie się wszelkich mocnych 
napoiów, i tylko będzie przestawał na herbatce. 
— Bogaty Anglik niedawno ożenił się z swoją 


` kucharką, dla tego Że mu smaczno przyrzą: 


dziła befsztyk. W kontrakcieślubnym położył 
warunek, że codzień winna mu przyrządzać ta- 
ką potrawę. Nowa Ledy tym sposobem nie- 
rychfo zapomni swoiego pierwotnego stanu. 
— Wieśniacy w J/a'esjen ubrali wicprza w su- 
knie wieśniacze, a umieściwszy go między so: 
bą nawozie, okołozmierzchu przeniycili go do 


'miasta! — Xawery Hoasclot zięć i uczeń zinar- 


łego kompozytora Zeszera, mianowany tym- 
czasowym professorem w konserwatorjom pa- 
ryzkaem, w miejsca swoiego teścia. = Teść i 
zięć w małej wsi francazkiej założyli się, któ- 
ry koń z2ch rumaków do nich sależących zda- 
tniejszy iest do pociągu: Nagrodą iniał wła- 
śnie być koń zwyciężony; ale zamiast co mie: 
li konie zaprządz do powozów równego cięża- 


` 


rui budowy, sprzegłi konie zsobą, tak, iż ka=: 


idy zwrócony był w przeciwny kierunek. Teraz: 
zaczęło biednym zwierzętom dodawać popędu 
przez częste bicie, aż koniowi zięcia udało się 
po długich trudach pociągnąć za sobą konia 
przeciwnika. — W szpiłalu warjatów w Lon- 
dynie znajduje się warjat, któremu się zdaie, 
Że nosi niebo 'na palcach, a przeto ręce za- 
"wsze trzyma do: góry. 


PRZYIECHALI DO WARSZAWY. 

Renne Jenerał z owo -Georgiewska; Nałęcz Józ: 
Dzie: „Płockiego; Wężyk Jgna: Dzie: z Bialskiego; 
Mevdrzecki Lud: Dzie: z Troianowa; Gawlikowski 
Józ: Dzie: z Grodna. $ 

DONTESLENIA, 

Prawnie zajęte ruchomości iako, to: Biórka, Ko- 
moda, Szafa, Stół, dzóżka, w Warszawie przy ulicy 
Nowy Swiat pod Nr 1317, wdniu 17/29 Listopada 
r. b. egodzinie 3 zpołudnia; następnie wdniu 19 
Listopadafj] Grudnia r. b. o godzinie 1l zrana za 
Bogatkawi Powązkowskiemi w Cegieloi na gruncie 
Wsi Powązki pod Warszawą położonej Nr 19 ozna- 
czenej, Krów 5, Koni 6, Cegły wypalonej sztuk 
100,000, Bachówkikarpiowki sztuk 2500 przez publ: 
licytacją sprzedanemi będą. Grzegorz Zawadzki K. 

Prawoie zaięte ruchomości iakoto: Komoda, Sza- 
fy, Stoliki, Łóżka, Garnki gliniane różnej wielko 
ści, Miski, Rynki jakoż gliniane wznacznej ilości, 


w Warszawie przy ulicy Lipowej pod Nr 2750, w- 


dniu 16/28 Listopada r. b. o godzinie Il zrana; ua- 
stępnie w dniu 17/29 t. m.ir. o godzinie || z rana 
w Warszawie przy ulicy Nalewki pod Nr 2258, Ko- 
mody, Kanapa, Krzesła, Łóżka, Szafy, Paiak mo» 
siężny, Lustro, Owies na korce, przez publiczną lí- 
cytacją sprzedaneimi będą, G, Zawadzki Komor:. 
Przypomina się Osobom interessowanym, 
iż Jutro. o godzinie 4 po południu w Sali 
posiedzeń T. ©. lej J. G, M. odbędzie się 
Sądowa sprzedaż prźez publiczną licytacją 
bardzo korzystnego Placu i-Possessji 58, Bartmań* 
skich, na rogu ulicy Xiążęcej i Wiejskiej Nr 1744, 
obok Kościoła Sgo Alexandra. Do licytacji żądane 
iest wadjom 3,00w złp. Pajaser Obr: Pr: utaej. 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż prawnie 
zaięte Ruchowości iako to: Toaleta, Szkatułka ma- 
honiowa, Obrazy olejna malowane, KBopersztychy, 
Garderoba imęzka, Książki francuzkie, Dywany, Ze- 
gar Ścienny, (orba myśliwska, i t,d. ta w Warsza- 


wie przy ulicy Krak: Przed: pod Nr 414, przez pu» > 
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bliczną licytacją w d. 16/28 Listapada r.b, o godzić 
10 zrana sprzedane będą. K. 4. Garbolewski K. 
W dnjo IG/28 Listopada r.b. o godzinie 10 zra- 
na na targu publicznym ża Żelazną Bramą w War” 
szawie na przeciw Saskiego Ogrodu, Kocz' stary 
bronzowy, przez publiczną licytacją sprzedany bę” 
dzie. Stanisław Żukowski K. T. ©. G, M. 


Przybyły Łandknczer Szefer z Drezna wy” 
godnym powozem, może zabrać z sobą PAT 
SAZEROW do Kalisza, Wrocławia, Berlina 
Hamburga, i innych. miast niemieckich; wia” 
dvoiność w Hotelu Drezdeńskim. 


> W.dniu 26 b. m. i r. porą wieczorną, między g0“ ? 
dziną 5 i 6, w przeieździe od Rogātek Jerozolim* 
skich ulicą Marszałkowską, zginął lub okradziony 

został TŁÓMOK skórzany, w którym znajdował 
się Pościel z cyfrą P. Ch:, Bielizna męzka z cyfra s $ 
D., oraz Garderoba męzka. Ktoby takowy posiada% 


tko, a prócz wdzięczności, nagrodę otrzyma. 


„raczy zgłosić się do Jnspektora Policji W. R 


Na Prowincją o mil 20 od Warszawf 
potrzebny iest Kucharz do znaczneg” 
domu, doskonale swoią sztukę znaiący! 

== z Stłosowneimi rekomendacjami, Wia- 
domość u Szwajcara Hotelu Angielskiego. i 
~ KROWA Żuławska do sprzedania, przy ulicy S 
Krzyzkiej pod Nr 1334. “A 


Dziś rano 0. Wczoraj w połud: ciepła stopni 2 
TEATR WIELKI. Dziś 2gi Koncert JP. Ari 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś Nikt mnie nić 
zna, 23 raz Mina córka Burmistrza, 4 
Dziś w Kawiarni aa Tłóniackien wdomu dawuiel 
Ossolińskich od fogu ulicy Rymarskiej, na żądanie | 
Publiczności powtórnie Panny Szłoser grać i śpie 
wać będą od godziny 6 w wieczór. 1, 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Krakow: Przed: Nr 42% 
gdzie goreie czerwona lampa, Panny Hessen, 013% 
ich Brat grać i śpiewać będą, i a 
Dziś w Kawiarni wdomn Grabowskiego, fawlie f 
Rudlerów grać i śpiewać będzie. Zacznie się o sgi 
Dziś w bawiarui w Gmachu” Teatrala ym pod FP 
larami od strony ulicy Wierzbowej obok "POLA 
Rozmaitości, familja Zertoldów grać i śpiewać bedz p 
„Dziś w Zielonym Ogródku, Panny Messen g!% 


śpiewać bedą.. = 50, 
Jutro u Hogaskiego przy ulicy Długiej Nr 5 tad 
SNIADANIE: Jndyk, Fieczeń wołó:, Bigos AE 


Polędwica, Potrawa z pulard, Ozor mavyno:, sy” 
pnik z perto: kaszy t Rosoł, KOLACJA: Kapło i 
z roż:, kwiczoły, Kotlety cielę, i inne Potrawy. 


